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Krótko =
n W< wszystkie weekendy 

i święta w sierpniu spod dworca 
l’KP w Katowicach odjeżdżają au­
tobusy „zielonej”, wakacyjnej linii 
oznaczonej numerem 957. Można 
będzie nimi dojechać przez Ligotę 
i Panewniki do urodka rekreacyj 
nego „Starganiec”. 1‘ierwsz» od 
jazdy o godzinach 8 15, 9.4.3, 
11.15, ostatni o 15.38. Kursy po 
wrotne odbywatą się co 80 - 100 
minut. Ostatni autobus do miasta 
odjeżdża o 16.20 (Ei’)

4 sierpnia hr. o godz 17 
w katowickim BWA przy al Kor 
fantego 6 nastąpi otwarcie wysta 
wy niemieckiego artysty lleinza 
Macka - „Światło w spojrzeniu”, 
prezentującej „obiekty świetlno 
kinetyczne” i malarstwo. Ekspo 
zycja będzie czynna do 14 wrze­
śnia br. (bej)

1 24 lipca odbyło się w Katowi 
cach spotkanie Klubu Przyjaciół 
Polonii „Silesia - Polonia”. P.eczę 
nad nim sprawował przewodni 
czący Kady Miejskiej Katowic, 
Franciszek Kotulski, Jan Kulbic- 
ki, dyrektoi Pałacu Młodzieży, za­
oferował młodej Polonii poi..lesz 
i zenia Pałacu, a co dwa lata moż­
liwo«.' uczestnictwa w miedzy na 
rodowych spotkaniach młodriezy 
„Europa Pokoju”. Ważna rolę 
w organizacji przedsięwzięcia ma 
Wojewódzki O1 rodek Metodyczny 
którego baza może posłużyć do 
utworzenia .. zonowego kursu dla 
nauczycieli Z chęcią współpracy 
wystąpiło wiele grup .rodowisko 
wych Klub Śpiewaków i Muzy­
ków Amatorów, studenci Akade 
mii Ekonomicznej i Uniwersytetu 
Śląskiego (SPj

H W ubiegłym roku w czerwcu 
do Muzeur.i Śląskiego w Katów 
cach dotarł sztandar pochodzą. j 
z okresu Powstań Śląsku h. Ofiaro­
wany został pn.ez proboszcza pa­
rafii w Kłodnu y Górnej koło Lu­
blina. Jest to sztandar grupy po­
wstańczej „Olza”, a w kłodnickiej 
parafii przechowywany był od 
1939 roku W dowod wdzięczności 
za przekazanie go muzeum, gmin i 
Katowice ufunduje ołtarz Miło- 
ierdzia Bożego dla budującego się 

kościoła w Kłodmcy Górnej, (lud)

O Prowadzone są prace remon­
towe w Pałacu Młodzieży przy uli­
cy Mikołowskiej Wymianie podle­
ga cała siec wodno-kanalizacyjna, 
zał lada.ie iest centralne ogrzewa­
nie Najważniejszy jest jednak re­
mont basenu, który w wyniku 
szkód górniczych przechylił się 
o pięć cm, co spowodowało wyciek 
wndy. Wymieniona zostanie cała 
instalacja grzewcza filtry, zain­
stalowane zostaną nowe odpływy 
i rynny przelewowe Remont base 
nu powmien zakończyć się w poło­
wie października (SP)

■“I Caritas Archidiecezji Kato­
wickiej wraz ze Stowarzyszeniem 
Mieszkańców Osiedla Tysiąi lecia 
w Katowu ach prowadzą iikcję do­
starczania powodzianom mebli - 
są one odbierane bczposrednm od 
darczyńców i zawożone poszkodo­
wanym na tereny archidiecezji 
Pierwsze transport pojechał juz do 
Niehoczow kolejny zas uda się do 
Bukowi W ramach akcji pomoce 
doraźne* w archidiecezji katowic­
kiej, w 16 parafiach rozdyspono­
wano kwotę ponad 1.300 tys. zf 
przeznaczając dla każdego po- 
zzkodow inego w wyniku powodzi 
306 zł (bea)

A FLA. A NASZA
ZŁOTO-NIEBIESKA

Fot K. Iroiok

Od czerwc a Katowice mają nową flagę. Flaga będzie prezentowana podczas uroczystości miejskich, 
rocznic i świąt. Wzór m< rytorycznie opracował Tadeusz Czekaj, kit równik działu historii w Muzeum 
Histoi ii Katowic, zaś graficznie Andrzej Schaefer, plastyk miejski

- Kazda flaga, także i polska ma związek z godłem Godło Gomego Śląska to złoty orzeł na błę- 
k tnym tle, t dlatego flaga Katowic składa się z dwóch podstawowych kolorów: żółtego, ktury sym­
bolizuje kolor złoty, i z błękitnego - tłumaczy wzór flagi jej pomysłodawca. - Zaproponi u ałem kil­
ka projektów, bodajże sześć, radni po wspólnych naradach wybrali ten, ktury jest od 23 czerwca br 
oficjalną flagą Katowic - dodaje.

Od dwóch lat Katowice maja także swoje logo - znak graficzny - opracowane przez znanego plasty­
ka Mariana Oslislo. Przedstawia ono stylizowaną literę „K” Logo miasta pojawia się na oficja'nych 
dokumentach, jest wiec powszechnie znai e Co innegu flaga - wywieszana w publicznych miejscach 
może bardzo szybko trafić do świadomości katowiczan. Wciągana na maszty podczas ważnych imprez 
m >ze być elementem promocji stolicy Gomego Śląska w kraju i za granicą (ABD. Ak)

Gdzie tu łowi się ryby?
W drugiej połowie lipca przebywała w Katowicach 26-osobowa 
grupa dzieci i młodzieży z zalanych wiosek w pobliżu Raciborza 
Większość z nich przyjechała tylko z tym, co mieli na sooie.
Wszystkie pozostałe rz

Na pomysł przywiezienia do 
stolicy Gomego Śląska gi upy 
dzieciaków z terenów dotknię­
tych przez powodz wpadł Artur 
Kinastowski Ten dwudziesto­
kilkuletni młody człowiek pra­
cuje, a oprocz tego stad.uje za­
ocznie Dogadałem się z woje­
wódzkim sztabem przeciwpo­
wodziowym. oni wyrazili zgodę 
i załatwili transport no przywie­
zienie do Katowic di leci - mówi 
Kinastowski, który wziął sobie 
urlop w pracy i przez trzy tygo­
dnie był opiekunem tych dzieci

Dzieci w wieku 9- 19 lat przy 
jechały 11 lipca Większość 

czy nabrała wielka fala.

z mch pochodziła z Grzegorzo­
wie i Łubowic. Kdknro n?>to- 
m ast ze wsi Bukow. I tak 
wszystkie nie mogły przyjechać 
Kwdy po nie przyjechaliśmy, to 
na wyjazd gotowych bytu ponad 
60 dzieciaków Mogliśmy wziąć 
tylko 26 powiedział Artur Ki - 
nastouski Ci, którzy nie poje­
chali z nami, wyjechali w inne 
strony dodał.

W Katowicach dzieci zamiesz­
kały w hotelu „Katowice”, gdzie 
nieodpłatnie oddano im do użyt­
ku całe siódme piętro. Dyrektor 
hotelu zapewi.il im także obia­
dy. - Pozostałe posiłki pomaga­

ją nam robić panie, które sprzą­
tają pokoje. Kupują jedzenie 
i robią nam kanapki - mow 1 Ar­
tur Kinastowski.

Do akcj1 pomocy od samego 
początku włączyła się także 
gmina. Na wniosek prezydenta 
Katowic dzieci otrzymały arty­
kuły biurowe, szkolne oi az 
książeczki, gry i zabawki. - Do­
staliśmy także z urzędu darmo­
we bilety komunikacji miej­
skiej. Dzięki temu możemy się 
su obodrie poi uszac po całym 
mieście — mówi Artur Kma- 
stewski.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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W numerze:

• Nic, co 
katowickie, nie 
jest mi obce

- str. 2
• Stare jak nowe

- str. 3
• Nie od razu 
Manhattan 
zbudowano

- str. 4
• Wizyta w Dębie

- str 5 i
• Inaczej nie 
wypada

str. 6
• Taniec na linie

- str 8

Fot. K Trojok
Wakacje minęły półmetek 

Dla tych, którzy lato z roż­
nych względów postanowili 
spędzić w mieście, przygo­
towano wiele imprez 
i atrakcji O tym, gdzie i jak 
można miłi • spędzi* czas, pi- 
szemy na stronie 7. Na zdję­
ciu: Tak bawili się katowi- 
czame w ostatnią niedzielę 
lipca w parku Kościuszki.

Od Chopina 
do „Śląska”

Prawie 28 tys. zł przyniósł wielki 
charytatywny koncert w katowic­
kim „Spodku”, zatytułowany „Lu­
dzie kultury - ofiarom powodzi” 
sześciogodzinna impreza, rozpoczę­
ta Chopinem w wykonaniu pianisty 
Wojciecha Świtały, a zakończona 
występem koszęcinskiego „Śląska”, 
który to zespół był również ducho­
wym ojcem imponującego przedsif 
wzięcia, zgromadziła całą plejadę 
wvkonawi ow Głownie przedsta­
wicieli muzyki rozrywkowej i jazzu 
z Iic-neuszem Dudkiem, Jozefem 
Skrzekiem oraz zespołami „Dżem” 
i „Myslovitz” na czelo N irt poważ­
ny reprezentowali m m. śpiewacy 
Beata Raszku wicz i Aleksander 
Teliga oraz skrzypek Adam Musial­
ski. Finał ze „Śląskiem’ poprzed: ■! 
występ zespołu „Siemianowice” 
Wszyscy artyści zrezygnowali z ho­
norariów i wszyscy przyjechali na 
własny koszt

Jedną z imprez towarzyszących 
była lukcja obiazow i giafil. poda­
rowanych przez 6o plastyków zrze­
szonych w katów ickim oddziale 
ZPAP Sprzedano 15 prac za 2840 
zł. Największe przebicie z 200 na 
370 zł uzyskała jedna z grafik

Rczmachowi imprezy nie dorow 
nywuła frekwencja, co jednak nie 
oznacza, by Ślązacy .poskąpili” 
powodzianom Wielu bowiem ogio 
niczyło się do kupna biletow-regie- 
łek, rezygnując z obejrzenia i wy 
słuchania koncertu (mb)

zapewi.il
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Socjologowie przebadali społeczność Katowic

Nic, co katowickie, 
nie jest m< obce
To moje miasto... - tak mówią katowiczanie 
o Katowicach, nie ukrywając, że traktują je 
jako swoją „matą ojczyznę”, 
„swój dom rodzinny” i są żywotnie 
zainteresowani ich rozkwitem.

Zaledwie 5 pnic mieszkańców 
badanych przez ankieterów 
oświadczyło, że z tym miastem ko­
jarzą im się wyłącznie negatywne 
zjawiska, takie jak nadmierne za­
gęszczenie, brud, prowincjonalnosc 
itp. Te marginalne opinie nie są 
w stanie zmienić generalnie pozy­
tywnego obrazu stolicy wojewodz 

Widowiskowo-Spoitowa pizy Hon­
dzie, nosząca imię gen J. Ziętka. 
Następny, charakterystyczny dla 
Katowic, obiekt - Pomnik Po­
wstańców Śląskich - zdobył w tym 
rankingu tylko 10 proc głosow ka- 
towiczan.

Emocjonalny, raczej ciepły, sto­
sunek katowiczan do swojego mia­

sta nie prze 
szkadza im jed­
nak dostrzegać 
jego ujemnych 
stron. Krytycz­
nie oceniają oni 
m.in. niedostat- 
k w tunkcjono- 
waniu nstytucji 
rekreacyjnych 
i sportowych, 
pomocy i opieki 
społecznej, 
ochrony zdro­
wia, a także kul­
tury, naul i 
i oświaty Nic 
dziwnego wyr, 
że ich ocz jKiwa- 
nia ide w kie­
runku rozwoju 
tych właśnie 
dziedzin. Uwa­
żają, ze Katowi­
ce, postrzegane 
wciąż jeszcze 
przede wszyst­
kim jako zna­
czący ośrodek 
przemysłowy 
oraz centrum 
administracyjne 
i handlowe wo- 
i. wod/twa, po­
winny znacząco 
rozwinąć swoje 
funkcje w dzie­
dzinie kultury, 
nauk' edukacji 
i nowych tech­
nologii, a także

Adam Bartoszek 
Leszek A. Gruszczyński 
Marek S. Szczepański

Miasto 
i mieszkanie

w społecznej świadomości

Adam Bartoszek Leszek A. Gruszczyński, Marek S. 
Szczepański, Miasto i mieszkanie w polecznej świado­
mości Katówiczanie o Katowicach. Wyd. , Ślą .k ' Kato 
wice 1997

twa, jak. wyłania się z książki pt 
„Miasto i mieszkanie w społecznej 
świadomości” z podtytułem ..Kato- 
wiczanie o Katowicach” autorstwa 
Adama Bartoszka, Leszka 
A Gruszczyńskiego i Marka S. 
Szczepansk .‘go

Książka powstała w wyniku ba­
dan. jak.e na zlecenie Urzędu Miej­
skiego w Katowicach przeprowa­
dzali w dwóch seriach - we wrze­
śniu 1995 i w rnarru 1996 r. socjo­
logowie z Uniwersytetu Śląskiego, 
w obu pizypadkach opierając się na 
szerokiej próbie badawczej 1000 
katowickich gospodarstw domo­
wych oraz 1000 mieszkańców

Interesowano się wszystkim - jak 
prezentuje się przestrzeń miasta 
w oglądzie jego mieszkańców, jakie 
są jego atuty i negatywy, co łączy 
ludzi z miejscem zamieszkania. Py­
tano, czy Katowice spełniają swoje 
funkcje jako aglomeracja, czy roz­
wijają się u pożądanym kierunku. 
Poddano ocenie działalność władz 
miejskich i ich decyzje dotyczące 
teraźniejszości i przyszłości Anali­
zowano warunki życia i mieszkania 
w centrum miasta i poszczególnych 
jego dzielnicach Krotko mówiąc, 
badano wszystko, co tylko możliwe 
w mysi zasady: nic co katowickie 
nie jest mi obce. W ten sposob po 
wstało jedyne w swoim "-odzaju 
kompendium wiedzy o mieście, kto 
rego wizytówką jest w opinii naj­
większej liczby mieszkańców (bli­
sko 42 proc ) „Spodek", czyli Hala 

stać się Lezącym osiodkiem banko­
wości i finansów.

Gdyby badani mieszkańcy mieli 
dokonać podziału kwoty stu mi­
liardów stałych złotych na rożne 
cele inwestycyjne, przede wszyst­
kim przeznaczyliby je na oczysz­
czenie ścieków spływających do 
Rawy i przywrócenie jej chaiakte- 
ru prawdziwej, czystej rzeki dalej 
na przebudowę Rynku, tak, aby 
powstał w jego obrębię ciąg atrak­
cyjnych kawiarenek, galerii i pasa­
ży tonących w zieleni, przekształ­
cenie Doliny Trzech Stawów w no­
woczesny ośrodek turystyki i re­
kreacji a także na budowę piętro­
wych parkingów w Śródmieściu 
oraz bezpiecznych ścieżek rowero­
wych.

A jeśli chodzi o wvmagania kato­
wiczan wobec miejskich władz sa- 
moiządnwych, dn najważniejszych 
zad ni zalicza się dbałość o bezpie­
czeństwo mieszkańców, czystosc 
miasta, remonty i budowę drog, 
opiekę nad biednymi, a także budo­
wę i remonty mieszkań

Nie ulega więc wątpliwości, że 
książka przv wszystkich swych wa­
lorach poznawczo-informacyjnych 
może również pełnie funkcję prak­
tycznego poradnika dla obecnych 
i przyszłych włodarzy stolicy woje- 
w‘ dztwa a dla wszystkich katowi 
czan stai się interesującą lekturą, 
która pozwoli im lepiej poznać 
i ocenie własną tożsamość

BOGI MILA HRAPKt JWICZ

Palestyńczyk 
w Katowicach
Lubi rolady, modrą kapustę i kluski śląskie 
Robi specjalizację i marzy o własnym mieszkaniu. 
Właśnie otrzymał p Iskie obywatelstwo.

Jeszcze w tvm roku na najbar­
dziej ruchliwych katowickich 
skrzyżowaniach pojawią się 
tzw trafi-foto. Są to specjalne 
urządzenia rejestrujące niepra­
widłowe zachowanie kierowców 
i pieszych. Działają na zasadzie 
aparatu fotograficznego i uwa­
żane sa za czarne skrzynki ru­
chu drogowego. Zaledwie w cią-

Bat na 
kierowców
gu kilku sekund wykonują one 
dwa zdjęcia samochodu, które­
go kierowca popełnił jakieś wy­
kroczenie drogowe Winowajca, 
którego zdjęcie trafi do komen­
dy policji może oczekiwać we­
zwania do zapłacenia mandatu. 
Odpowiednio ustawione trati- 
foto wykonują również zdjęcia 
pieszych nie przestrzegających 
nakazów sygnalizacji świetlnej

Urządzenia tego typu z po­
wodzeniem funkcjonują już 
w miastach Europy Zachodniej 
oraz niektórych miastach 
w Polsce W Katowicach na ra­
zie zostaną zamontowane tylko 
trzy takie „piekielne machi­
ny”. Jeżeli się sprawdzą i znaj­
dą ; :ię pieniądze na więcej, tra- 
fi-foto pojaw lą się na wszyst­
kich mebezpieczr ■ ch katowic­
kich skrzyżowaniach (Piet)

Rafik Abu Samra jest Palestyń ­
czykiem, a do Polski przyjechał 11 
lat temu. Skończył kurs języka 
polskiego w Gdańsku i studia 
w Akademii Medycznej w Katowi­
cach. - Miałem do wyboru kilka 
miast, ale koled:y polecili mi Ka­
towice. I nie żałuję mówi. Trzeci 
rok pracuje w Śląskim Ośrodku 
Kardiologu w Katowicach-Ochoj- 
cu. Teraz robi specjalizację kar­
diochirurgiczną. - Kocham medy­
cynę. a do tego trafiłem na bardzo 
dobrą klinikę Na zabiegi jesteśmy 
wzywani w każdej chwili. Wczoraj 
na przykład zaczęliśmy zabieg 
o dziewiątej wieczorem i skończy­
liśmy dzisiaj o ósmej rano - opo- 
w.ada o swojej pracy.

Wiceprezydent Katowic Michał 
Sabl.k wręczył Rafikowi Abu Sam­
ra akt nadania obywatelstwa pol­
skiego wystawiony mu jeszcze 
w czerwcu przez prezydenta RP. 
Wniosek o obywatelstwo złożył 
w marcu ubiegłego roku. Po raz

pienvszy więc przy wyjazdach za 
granicę nie będzie musiał starać się 
o wizę danego kraju

Rafikowi Abu Samra najbardziej 
podoba się Krakow. Lubi też poi 
ska kuchnię, choc jest tłusta i cięż­
ka. Na razie mieszka w służbowej 
kawalerce i marzy o większym 
mieszkaniu Często od w ledza rodź' 
nę w Palestynie. - Ostatnio bytem 
tam na urlopi > Oglądaliśmy w tele­
wizji powůdt w Polsce. Mama się 
zmartwi’a Uspokoiłem, ze to nie 
w Katowicach uśmiecha się. Ro­
dzeństwo Rafika studiowało w Je­
rozolimie, Doniecku Moskwie 
W rodzinie jest juz kuku lekaizy 
Gdy jego siostry odv iedzałv Polskę, 
mówiły, że |est tu trochę szare. 
- Zwied: iłem prawie cały kraj. 
Zielen jest ładna. Jak nie pada, 
to nie jest złe - ocenia przyszły 
kardiochirurg.

Tak się panu w Polsce spodoba 
to? - pytają go napotkane osoby - 
Nie ukrywam - odpowiad i (mokr)

Gdzie tu łowi się ryby?

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 
Z pomocą dla dzieci pospieszyli 
również księża z katowickiego 
kościoła Mariackiego, którzy ku­
pili dzieciom trampki i bieliznę. 
Specjalne paczki sprezentowała 
tez Estrada Śląska.

Dzieci nie mogły narzekać na 
nudę Dzięk. pomocy urzęd" 
można .m było organizować 
wyciec zki. konkursy i zabawy 
Były na basenie, w kinie, te­
atrze „Ateneum’ oraz na dys­
kotece zorganizowanej przez 
szopienieki MDK W czasie 
koncertu na rzecz powodzian, 
jaki odbył się w katowickim 
Spodku bawiły się razem z pu­
blicznością Zwiedziły także 
skansen w chorzowskim 
WPK iW - I byl'.tmy jeszcze 
w Pszczynie - rzucił biegiem je­

den z dzieciaków Najwięcej 
emocji i niespotykanych wrażeń 
dostarczyły im jednak podro­
żę. tramwajem. ■ Pierwszy raz 
w życiu jechałem tramwajem 
Kołysze jak na karuzeli Ekstra 

mówił z zapałem jedenastolet­
ni Sebastian z Grzegorzowie. - 
Teraz chcteltby jezdzić tylko 
tam, gdzie można dojechać 
tramwajem - dodał śmiejąc się 
ich opiekun.

- W’da , że powoli odreago­
wują stres i emocje, które prze­
żyty - powiedziała nam Eweli­
na Kajzerek z wydziału kultury 
UM która przez kilkanaście 
dni organizowała program při­
bytu

- Katowice są fajne..., ale chy­
ba nie chciałabym tutaj miesz­
kać. Przytłacza mnie tłum na 

ulicach i chodnikach - mówi 
19-letnia Kamila. - A hałas ta­
ki, że przez pierwsze dwie noce 
to nie niugłysmy usnąć mówi 
Oliwia, bliźniacza siostra Ka­
mili. - Tutaj nie ma gdzie łowić 
ryb - dziwił się dziesięcioletni 
Andrzejek z Łubowic.

Krotką relację z ich pobytu 
nakręciła Telew izja Katowice. 
Kiedy nadszedł czas emisji 
programu przed telewizorem 
zgromadziła się cała grupa. - 
Cicho, cicho - krzyczały na 
siebie dzieci. Gdy tylko zoba­
czyły się w telewizorze, rado­
snym śmiechom nie było koń­
ca. - Cheiałhym sprobou ač za­
łatwić przyjazd jeszcze jednej 
grupy Niekoniecznie do Kato­
wic - stwierdził Aitur Kina- 
stowski. (Piet)
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Fot. K. Troiok

Czy Katowice stanowi.} atrakcję tu- 
rystjczną i czy warto je odwiedzać?

< iczywiscie, ze warto. Za jakiś czas, 
kiedy zostanie odnowionych więcej za­
bytkowych budynków w mieście, Kato­
wice będą jeszcze bardziej atrakcyjne tu­
rystycznie.

Co tutaj można obejrzeć?

Śląski, kaplica cmentarna w Bogu­
cicach. Prace trwają również we 
wnętrzach Odnawiane są poli­
chromie, np. w kościele ewangelic­
kim, w kaplicy sw Elżbiety 
w szpitalu Elżbietanek. Na remont 
czekają dachy kościoła św. Anto­
niego w Dąbrówce Małej i kościo-

Rozmowa ze STEFANIĄ ADAMCZYK, 
miejskim konserwatorem zabytków w Katowicach

Flemont elewacji kamieni przy ul. Mu ćwiczą.

- Przede wszystkim zespół kościoła 
Sw Michała w Parku Kościuszki. Jest to 
jeden z naszych najstarszych i najcen­
niejszych zabytków. Zespół ten został za­
kupiony przez miasto w 1938 r od para­
fii w Syryni. Kościół pochodzi z około 
1510 roku Dzwonnica i ogrodzenie są 
późniejsze, siedemnastowieczne.

Jak dnacie o ko iciółek?
- Przede wszystkim staramy się zapo­

biegać jego podpaleniom. Od 23 czerwca 
br. łunKcjonuje tam punkt muzealny 
z całodobową ochroną. Oprócz tego już 
od prawie dwóch lat zainstalowany jest 
tam monitoring pożarowy. Oznacza to że 
instalacja przeciwpożarowa połączona 
jest bezpośrednio ze stiażą pożarną. Gdy 
dojdzie do podpalenia, w straży natych­
miast odbierany jest sygnał.

Co jeszcze mamy ciekawego w mie­
ście?

- Trzeba powiedzieć, że wszystkie za­
bytki możemy podzielić na świeckie, ko­
ścielne oraz przemysłu i techniki Wsrod 
świeckich te najciekawsze to śródmiej­
skie kamienice i obiekty użyteczności 
publicznej. Dbamy o to, aby wróciły one 
do dawnej świetności.

- Które kamienice są w takim razie od­
nawiane?

- Jest ich wiele. Częsc jest już po re­
moncie, inne w trakcie. Są to na przy­
kład domy przy ulicach Warszawskiej, 
Kościuszki, Jagiellońskiej i Kochanow­
skiego, 3 Maja, 11 Listopada, Marcina 
i wiele innych. Remontowany jest także 
budynek dawnej lazni miejskiej, Teatr

ła św. Józefa w Załężu.
Czy dzięki temu zmieni się obraz Ka­

towic?
- Mam taką nadzieję. Na razie szansę 

na całkowitą zmianę wyglądu ma ulica 
Wawelska. Prawdopodobnie juz wkrótce 
nabierze ona charakteru typowej, śród­
miejskiej uliczki. Stanie się tak po wy­
pełnieniu luki nowym budynkiem plom­
bowym. Takich ulic powinno być więcej. 
Zmienić się też powinny ulice 3 Maja, 
Stawowa

Jaką rolę przy odnowie zabytkowych 
obiektów odgrywa konserwator zabyt­
ków?

- Dużą, ponieważ nikt nie może tego 
robić na własną rękę. Kiedyś kamienica 
świadczyła o jej właścicielu. Mówiła du­
żo o jego charakterze, upodobaniach, gu­
ście. Teraz jest podobnie, czasami wła­
ściciel chce zmienić wygląd budynku, 
w stopniu na 'aki ja nie mogę się zgodzić, 
aby nie zatrzeć jego historycznego cha­
rakteru. Każdy z nich bowiem musi 
utrzymać się w rytmie pierzei ulicznej, 
odzwierciedlać klimat i w żadnym wy­
padku nie zatracić go. Mimo to staramy 
się szanować gusta właścicieli i często 
długo z nimi rozmawiamy, dyskutujemy.

- Czy zawsze udaje się dojść do poio- 
zumienia?

- Czasami nie, bo właściciele często 
chcą postawić na swoim. Nie przyjmują 
argumentów potrzeby wydobycia, 
utrwalenia historycznego wyrazu obiek­
tu. Należy powiedzieć, że konserwator 
ma określone zadania do wykonania.

To znaczy jakie?
- Ma zadbać o zabytki od strony kultu- 

ralno-estetycznej, a także chronić bu­
dynki historyczne, czyli te sprzed 1939 
roku przed zniszczeniem dewastacją, 
zniekształceniami, które mogą powstać 
n<» skutek prób adaptacji do współcze­
snych celów. Może sie zdarzyć, że ktoś 
kupuje kamienicę i chce zmienić jej prze­
znaczenie np. na biura. Wtedy mogłaby 
ona stracić swój mieszkalny charakter. 
Muszę temu zapobiec. Ona przecież mo ■ 
że zmienić swoją funkcję, ale tylko do 
pewnego stopnia. To jest to, o czym już 
mówiłam. Budynek zabytkowy musi od­
zwierciedlać historię. Ważny jest też wa­
lor edukacyjny. Obiekt powinien zostać 
zachowany w swoim pierwotnym kształ­
cie dla potomnych, a o to przecież nam 
chodzi.

- Zdarzyło się, ze ktoś chciał radykal­
nie coś zmienić9

- Owszem. Bvło tak w połowie lat 
osiemdziesiątych. Chciano wtedy konty­
nuować burzenie Giszowca, histoiyczne- 
go osiedla górniczego z początku wieku. 
Udało się jednak temu zapobiec. Batalia 
o jego zachowanie trwała kilka lat. 
Uświadomiła ona, że zabytki to rzecz, 
o którą warto walczyć.

Czy robi się cos, aby zachować w do­
brym stanie zabytki przemysłu i techni­
ki9

- Zabytkami przemysłu i techniki trze­
ba koniecznie się zająć. Jesteśmy w trak­
cie przygotowań do konferencji na ten 
temat. Ma ona się odbyć we wrześniu te­

go roku. Będziemy wtedy mówić o tych, 
które są najciekawsze i warto je zacho­
wać i eksponować.

O które chodzi?
- Mowa tu o zespole szybu Bartosz 

z maszyną parową kopalni Katowice, 
o zespole szybu Alfred w Wełnowcu, naj­
starszej w mieście kopalni Murcki, 
sprzed ponad 300 lat, walcowni Huty 
Baildon, o walcowni i rejonie Uthemann 
w Hucie Metali Nieżelaznych. Cieka­
wostką jest tartak w Murckach nadal po­
ruszany maszyną parową. W Europie ta­
kie maszyny można już spotkać tylko 
w muzeach. Powinniśmy mieć ambicję 
zachowania dawnych technologii w ich 
miejscach, a nie przenoszenia ich do mu­
zeum. Dzięki tym właśnie zabytkom mia­
sto ma bowiem szansę stać się przebojem 
turystycznym. Właśnie takie przemysło­
we obiekty historyczne zachowane w hi­
storycznej architekturze mogą ściągnąć 
tutaj turystów i różnych zapaleńców 
z całej Europy.

- Któryś z tych obiektów został już 
z pewnością wyremontowany.

- Tak. Rozległy zespół dawnego Bro­
waru Mokrskich został zakupiony 
w 1991 r przez osobę piywatną i wyre­
montowany w sposób wzorcowy z prze­
znaczeniem na cele handlowo-usługowe 
Browar stanowi jeden z najlepiej zacho­
wanych na Górnym Śląsku przykładów 
zabytkowych zakładów przemvslu spo­
żywczego

Rozmawiała:
DOBROSŁAWA LUDWICZFK

W czerwcu rozpoczęty się prace remontowe 
w gmachu dawnej łaźni miejskiej przy ul. Mickiewicza. 
Inwestorem jest PZU „Życie” S.A. 
Przebudowa potrwa prawdopodobnie półtora roku. 
Mieścić się tam będzie budynek obsługi klienta PZU.

Fot Z Wieczorek

Stare jak nowe
KATOWICE. Fasada budynku przy uli­

cy Mickiewicza nr 5 pokryta jest ruszto­
wani uni. We wnętrzu plac budowy. Z po­
czątkiem czerwca tego roku rozpoczęły 
się tam zakrojone na szeroką skalę prace 
remontowe. Z ich programu wynika, że 
całe wnętrze obiektu zostanie wybudowa­
ne właściwie od nowa. Ściany zewnętrzne 
zostaną jednak nie naruszone. Stanie się 
tak dlatego, że oudynek ten jest obiektem 
zabytkowym i należy mu się specjalne 
traktowanie.

Przypomnijmy. że został wybudowany 
w 1882 roku jako budowla użyteczności 
publicznej. Przez długie lata mieściła się 
tam łaźnia miejska. W latach późniejszych 
siedzibę swoją miał Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. Potem kolejni właści­
ciele nie dbali o poprawę stanu technicz­
nego budynku, który wzniesiony w po­
spiechu, niskim nakładem kosztów, bez 
zabezpieczeń przed szkodami górniczymi 
niszczał. Teraz, kiedy przejął go Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń na Życie 
S.A., ma szansę stać się jedną z najładniej­
szych budowli w Katowicach. Znajdować 
się tam będzie biuro obsługi klienta z salą 
operacyjną.

Przed rozpoczęciem prac remontowych 
potrzebne były pozytywne opinie i zgoda 
miejskiego i wojewódzkiego konserwatora 
zabytków Trzeba bowiem wyburzyć wie­
le zabytkowych elementów konstrukcji. - 

Wszystkie historyczne eli menty, takie jak 
słupy żeliwne, fragmenty klatki schodou ej 
zostaną jednak powtórnie wykorzystane - 
mówi Stefania Adamczyk, miejski konser 
wator zabytków. Jedna ze ścian na przy­
kład będzie odtworzona na podstawie wy­
konanych wcześniej fotografii Do tej po­
ry wyburzono juz część basenową i przy­
stąpiono do demontażu dachu.

Chociaż w tej chwili przy przebudowie 
dawnej łaźni pracuje na dwie zmiany po­
nad dwudziestu pracowników Pizedsię- 
biorstwa Budownictwa Ogólnego i Usług 
Technicznych „Śląsk", to prace z pewno­
ścią nie będą posuwały się w oszałamiają­
cym tempie. - Powodem jest przede 
wszystkim fatalny stan budynku Tutaj 
wszystko ledwie się trzyma W dodatku 
rozbiórka polegająca na zachowaniu nie­
których elementów jest bardzo trudna. To 
skłania nas do zachowania szczególnej 
ostrożności. Nie można też wystać ludzi 
do pracy na dach podczas ulewy, ponie­
waż zwyczajnie można się ześlizgnąć 
tłumaczy Bohdan Filipow, kierownik ro­
bót.

Nikt nie jest w stanic powiedzieć, ile 
przebudowa jędzie kosztowała, pewne 
jest tylko to, że cena będzie wysoka. Jeże­
li wszystko pójdzie tak jak zaplanowano 
i nie wystąpią nieprzewidziane trudności, 
budynek zostanie oddany do użytku pod 
koniec przvszlego roku (lud)
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Nie od razu zbudowano

się tam znalezć siedziby rożnych 
instytucji oraz 
:ielstw firm 

wych i zagra­
nicznych. Dy­
rektor Jerzy 
Łuka z Wen­
dler Budowa 
zapewnia, że 
nie będzie pro­
blemów z za­
gospodarowa­
niem lokali 
biurowca. - 
Już teraz ma­
my uuele pytań 
z firm, które są 
zainteresowa­
ne wynajęciem 
pomieszczeń 
w Ct ,it'um - 
stwierdza

Firma Wendler Budowa spółka z o.o. wygrała 
przetarg na użytkowanie wieczyste działki 
o powierzchni około 82 tys. metrów 
kwadratowych, która znajduje się za hotelem 
„Katowice”. Wybuduje tam do końca 
2000 roku Centrum Biznesu

14 lipca wiceprezydent Katowic 
Wojciech Boronski i prezes zarzą­
du spółki Wolfgang Wendler pod­
pisali akt notarialny nabycia 
działki w użytkowanie wieczyste 
W< ndler Budowa zapłaci za to 
Urzędowi Miasta 5.6 min zł. 
Pierwsza rata w wysokości 1,4 min 
zł została juz wpłacona. Roczny 
czynsz dzierżawny ustalono na 168 
tys. zł

- O wybraniu oferty Wendle.-a za 
decydowała glon nie koncepcja za 
gospodarowania terenu wyjaśnia 
wiceprezydent Katowic Wojciech 
Boroński.

Budowa katowickiego Centrum 
Biznesu rozpocznie się w paździer­
niku 1998 r W tym roku wykonane 
zostaną prace zi' mne Centi urn ma 
byc oddane do użytku pod koniec 
roku 2000.

krajo-

Wartość inwestycji szacuje się na (stelm) Tak za kilka lat bidzie wygląda! plac za hotelem „Katowice". W/. lok od strony al Korfantego f-ot Aramwum
75 min DM Inwestorem będzie 
Wendler Budowa sp. z o.o. oraz 
grupa banków zachodnich Kapitał 
założycielski spółki jest w 100 proc 
rut miecki, ale daiała ona w oparciu 
o polskie prawo. Została zarejestro­
wana w naszym kraju i tutaj bodzie 
płaciła podatki

W pracach projektowych Cen­
trum i w jego budowie uczestniczyć 
będą znane polskie firmy. Głównym 
wykonawcą będzie jednak firma za­
graniczna - podkreshł prezes W 
Wendler

Centrum składać się będzie 
z dwóch budynków. 3-pietrowegu 
i 16-piętrowegu. Będą także 3 pię­
tra pod ziemią. Na dwóch podziem­
nych kondygnacjach znajdą się 
parkingi dla 600 samochodi w, na 
jednym pasaże nandlow1

Nizszy budynek pełnił będzie ro­
lę oi rodka kulturalnego. Firn.a ITI 
urządzi tam mult.kino. Znajdzie się 
w nim 9 sal kinowych z 2300 miej­
scami, kawiarnie, restauracje, sklep 
muzyczny

- < 'hcemy ’am promować polskie 
filmy stwierdza przedstawicielka 
1'1’1 Adrianna Szostakowska Głów­
nym obiektem Centrum bcdzie 16- 
p>etrowyr bardzo nowoczei nie urzą­
dzony i wyposażony biurowiec Mają

r Klasa A
Katowice są jednym z najbardziej atrakcyjnych pod względem inwestycyj­

nym miast w Polsci Wpływ na atrakcyjność Katowic ma bardzo wiele czyn­
ników Jednak najważniejsze t nich to blisko; usytuowania segmentów Ka- 
towickej Specjalnej Strefy E konomicznej, du?.a liczba wykształcon« ■ kadry 
i wykwalitikowanych robotników oiaz potężny rynek zbytu Te *rzy rzeczy to 
główny magnet, przyi lągający do Katowi« zachodmch inwestorów.

W kilku innych miastach naszego kraju stoją już potężne wieżowce klasy A, 
które spełmają wszystkie europejskie normy konstrukcyjne i architektonicz­
ne. Kolosalne- znaczeni« w budynkacł tego typu ma także łącznosc satelitar­
na, dzięki której w przeciągu paru chwil można się połączyć z dowolnie wy 
branvm miejscem na swiecie. Jak na razie w stolicy Gornego Śląska nie ma 
budynku, ktoiy dawaibv dzierżawcom takie możliwości. Wszystko wskazuje 
jednak na to, ze już na początku trzeciego tysiąclecia, na bvłvm parkingu za 
hotelem „Katowice”, wyrośnie najwyższy i najlepiej wyposażony budvnek 
w Katowicach.

Miasto chcąc zmienić swoje oblicze bardzo potrzebuje zagranicznych inwe­
stycji. W tak.m samym stopniu potrzebuje jednak budynku, w którym zagra­
niczni inwestorzy mieli? y swoją siedzibę. Do wybudowania takiego wieżow­
ca potizeba będzie jednak co najmniej 20 ty nęcy ton stali konstrukcyjnej, 12 
tys metrów sześciennych betonu, hektarów szkła Pized rozpoczęciem budo 
wy tizeba wywieźć stamtąd 11)0 tys. metrów sześciennych z »mi W nowym 
biurowcu, który będzie miał 11,5 tysi jca metrów kwadiatowych powierzchni 
znajdzie się miejsce dla kilkudziesięciu firm gotowych inwestować swej“ pie­
niądze na Śląsku. Będą biura piawne. kancelarie notarialne, biura projekto­
we. Wszystkie interesy będz.e można załatwić w jednym budynku. Wiadomo 
już dzisiaj, że swoją siedzibę otworzy tam jeden z banków zachodnich i jeden 
bank polski (Piet)

Tak plac za hotelem Katowice ' wygląda teraz. Fot K Trojok

ilMíríR [in (irniiird

Stacja paliw BP przy al. Rożdzieńskiego wyrosła kilka miesięcy temu prawie 
z dnia na dzień. Fot. K. Tro/ok

W Urzędzm Miejskim wydano w tym roku siedem pozwoleń na budowę 
stacji benzynowych Kolejn" miejsca czekają na inwestorów Wciąż można 
budowai wzdłuz głównych arterii komunikacyjnych. O liczbie stacji ben 
zynowych decyduje wyłącznie wolny rynel Jeżeli jest to zgodne z planem 
zagospodarowania przestrzennego, to nie możemy odmowie wydania ze­
zwolenia na budowę tłumaczy Roman Olszewski, zastępca naczelnika 
wydziału urbanistyki, architektury i nadzoru budowlanego Urzędu Miej­
skiego w Katowicach

Nowe stacje powstają m.in przy al Korfantego, Górnośląskiej, Cho­
rzowskiej, Ko >< tuszki Bytkowskiej, Mikułowskiej naprzeciw Pałacu Mło­
dzieży, w pobliżu supermarketu „U Belga”. W Katowicach inwestują 
Shell, Aral i BP (Ja. I

2115
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Przyjeżdżano tu 
aby się zabawić...

Rozmowa z ADAMEM LIDWINEM, prezesem Towarzystwa Miłośników Dębu

- Towarzystwo Miłośników Dębu 
jest najstarszy taką organizacją dzia­
łającą w Katowicach, założon i z po­
trzeby samych mieszkańców Jaka 
jest iego rola '

- Jak każde stowarzy «zenie tego 
typu mamy mówię o historii dzielnicy 
i krzewie jej tradycję Dąb się starz* - 
je ■ raz w miesiącu robimy spotkania 
dla emerytów z dzielnicy oraz raz 
w roku kolację wigib lą dla o.,ob sa­
motnych Ud 1991 r. w czerwcu orga­
nizujemy Dni Dębu, a w miesiącach 
zimowych cykl imprez mikołajko­
wych dla dzieci niepełnosprawnych 
pt. „Dzieci dzieciom” Mamv zaple­
cze korzystam;, z domu kultury, 
a także dużego przedwoji nnego loka­
lu z parkietem tanecznym przy ul 
Sportowej. Tam organizujemy spo­
tkania.

- Dąb iest najstarsza dzielnicą izw 
wielkich Katowic, utworzonych 
w 1926 r. Czy jego granice ulegli 
zmianom?

- Pierwsza wzmianka o Dębu da- 

sciwie nadal niektórzy mie: zkancy 
nie bardzo utożsamiają się z każdym 
z tych miast. W Towarzystwie uważa­
my ze dzielnica kończy się dopiero 
na drodze prowadzącej do ogrodu 
zoologicznego. Granice miast zostały 
przesunięte bez uzgodnienia z miesz­
kańcami Częsc Parku Kultury i Wy­
poczynku leży na ich rodowych zie­
miach.

- Za dwa lata przypudme wię< 
okrągła rocznic a 700 lecia istnienia 
dzielnicy. Czy z tej okazji przygoto­
wywane są |UŻ jakieś imprezy uświet­
niające ten fakt?

- Uroczystości rozpoczna się już 
w następnym roku. Byc może odbę­
dzie się uroczysta sesja Rady Miasta 
Chcemy wydać okolicznościowy ka­
lendarz z ilustracjami z naszego tere­
nu. Oczywiście dojdą do skutku także 
tradycyjne Dni Dębu. Obawiam się 
tylko, że ośrodek me pomieści 
wszystkich chcących się zabawić. 
W tym roku w każdym dniu trwania 
■mprezy odwiedziło nas 25 tys. osob 

działek budowlanych jest prywatna. 
W związku z tym pojawiają się pro 
bierny inwestycyjne Trudno inwestu 
je się nie na własnej ziemi. Dąb rozwi 
ja się głownie dzięki inwencji m.esz 
kańców - to jest taki tygiel przedsie 
biorczości Nie ma dużych zakładów 
przemysłowych, kwitnie głownie han­
del i usługi Są sklepy, punkty gastro­
nomiczne, zakłady naprawy samocho 
di w, dwie piekarnie dwa domy po­
grzebowe znane w całym mieście, 
a nawę* dwie agencji tow irzyskie 
Jeszcze przed wojna z Katowic jeździ­
li tutaj ludzie. abv dobrze zjeść i się 
zabawie. Było dwanaście lokali, 
w tym kilka z miejscem do taoczenia 
Mam nadzieję, ze Dąb taką dzielnicą 
pozostaną ».

- Czy bliskie sąsiedztwu Parku 
Kultury i Wypoczynku wpływa w ja­
kiś sposub na życie mieszkańców”

- Park jest niewątpliwą zaletą Dę­
bu, ale niestety i problemem Nie­
prawdopodobnym utrapieniem są sa­
mochody parkujące wzdluz uliczek

Budynek przy zbiegu ulic Bukowe) Dębowej. Przedwojenny gmach tizvma 
się dobrze i jest jednym z ciekawszych obiektów architektonicznych w 
Katowicach.

tuje i lę z 1299 r. W dokui lentach są 
zapisy mówiące o rosnącym tu czer­
wonym dębie. Nie ma w nich jeszcze 
danych na temat Katowic, jest za to 
Chorzów Właściwie początkowo Dąb 
należał do parafii w Chorzowie, 
a pozmej w 1926 r. przyłączono go do 
Katowic. Muszę powni dzieć, że wła-

- Z reguły mieszkańcy nzieinic na­
rzekają na władze miejskie Czy takie 
odczucie panuje także wsrod dębian”

- Tak, nie różnimy się od innych 
części miasta, choć ostatnio otwarto 
postet unek policji i straży miejskiej. 
Dąb jest specyficzną dzielnicą o cha­
rakterze mi jskim, w ktorjj większość

jłomiędzy domami Dzieje się tak 
głównie w dniach odpoczynku od 
pracy, a jak mieszkanc" mają odpo­
czywał pomiędzy samo- ihodami”

Ujłorac nie można się też z tzw. ni­
ską emisją. Nie ma jednego właścicie­
la wszystkich domow - należą one 
m.in. do spółdzielni mieszkaniowej

kopalni i energetyki Wyjątków; gali­
matias prowadzi do trudnc„ci w pro­
wadzeniu jednej polityki. Być może 
w ciągu paru lat zakłady przekazą 

mieszkania na rzecz miasta i to uła­
twi rozwiązanie probil mu

Ro; mawiał
MAR. IN TWARÓG

Wiadomo juz, ze planowana Drogowa Trasa Średnicowa 
ominie Dąb Początkowo zapowiadano zbudowani« pierwsze­
go wielopoziomowego .krzyżowania w rejonie kościoła pw. św. 
sw. Jana i Pawła oraz drugiego przy ul. Złotej Największe oj>o- 
ry budzna jednał* decyzja o przeniesieniu miejscowego cmen­
tarza.

Po raz drugi wszyscy z ulgą odetchnęli, gdv dowiedzieli się, 
że przez ich dzielnicę nie bedzie przechodziła autostrada A-1 
Gdvbv tak się stało, trasa podzieliłaby bezpowrotnie lední 
dzielnicę na dwie oddzielne częsri.

Dzielnica potrzebuje icdnak szybkieeo odciążenia głownei 
ulicy Dębowej t hodzi głownie o to aby w rama h reorganiza­
cji centrum ’tomunikaevinego przy Wesołym Miasteczku samo­
chody mogły lechac uhcą Złotą wpro* t w pobliżi obszaru Mię­
dzynarodowych Targów Katowickich, bez konieczności skrę­
cania w ul. D?bową (PS)

Częsc kopalni ,Kleofas”, kióra uległa likwidacji, Jezy 
nn powierzchni ok. 25 ha. W tej chwili cały teren należy 
już do firmy developei .klej, kiera w przyszłości "la za­
miar zbudować tutaj gigantyczne centrum usługowo- 
handlowe.

jjtołjij" - ö^üib iw/Iö
Jeżeli zamiary się powiodą, na przestrzeni rozciągaią- 

cej się pomiędzy ulicami Ś legiennego i Sportową oraz 
Chorzowską i Morelową powstanie piawdziwe centrum 
rozrywki. W d'.elnicach Dąb, Koszutka i Wełnowiei 
mieszka łaczn.e około 60 tys. osob. To właśnie głownie 
z mysią o ich potrzebach w niedługim czasie może zostać 
stworzony kompleks kilku kin, restauracji oraz sklepów 
samoob- ługowych Tereny są niezwykle atrakcyjne, tym 
bardziej że znajdują się prawie w centrum Katowic - 
dwa przystanki tramwajem od ronda (PS)

Czas w Dębie ptynie inaczej niz w i entrum Katowic Zajęcia- Rafał Klimkiewicz

Lepiej tu 
mieszkają, bo przy­
najmniej nie mu tylu 
drobnych kradzieży - 
twierdzi starszy męż­
czyzna. - Raz widzia­
łem, jak facet prał po 
pysku swoia żonę 
i coś do niej gadał 
Ale dla nas są grzecz­
ni. Wiedzą że lepiej 
nie zaczynać burd, bo 
zawsze wina spadnre 
na nich.

Nikt nie w.e, dla­
czego tak się stało, ale 
dzielnicę upodobali 
sobie Cyganie. Miesz­
kają w kilku kamienicach. Zachowują się zupełnie inaczej niż w centrum 
Katowic- Nie wyłudzają pieniędzy nie okradają pijanych. W stosunku do 
mieszkańców polskiego pocnodzcnia zachowują dystans. (PS)

Coraz mniej o: oh pamięta bez 
sporny fakt istnienia na terenie 
katowickiej dzielnicy Dąb obozu 
pracy. W czasach II wojny świato­
wej przebywało tutaj kilkuset 
więźniów Mimo, że na kilku beto­
nowych barakach widnieją ta-

ïiiiiUjjhJlijJJ'j 
ijimhjij

bliczki z nuzwą ul. Węglowej, ich 
prawdziwy adres to ul. Sportowa.

Obecnie nie remontowane po­
mieszczenia niszczeją. ( złonko- 
wic Towarzystwa Miłośników Dę­
bu wspólnie z dyrektorem szpita­
la przy ul Strzeleckiej propono­
wali swego czasu zaadaptowanie 
ich na potrzeby domu spokojnej 
starości. (PS)

Naistarszą nue .zkanką Dębu jest 
Stefania Gnihala Trzy miesiące te­
mu obchodziła swe 107. urodziny 
W niedzielne przedpołudnie Ih maja 
w niewielk.ro mieszkaniu zebrało się 
kilkanaście osob. Kazdy z gości most 
ogromne wiązanki kw.at.iw i drobni 
upominki.

Stefania Grabala urodziła się 
i mieszkała do wojny w niewielkiej 
wsi Okopy na Biatostocczyznie. Ra­
zem z córką Waclawą, która teraz 
się nią opiekuje pized 40 laty prze­
niosła się najpierw do Bogu ic, 
a później zamii zkała w czteropię 
,rowym bloku przy ul. Gruszowe] 
Jei rodzina rozjechała się po całej 
Polsce, i przebywa tez w Niem­
czech i Stanach Zjednoczonych. 
Sędziwa solenizantka ma córkę 
i syna oraz « wnuków. 13 prawnu­
ków i 1 praprawnuka (Pnj

niewielk.ro
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Czas liczenia strat
Wielka woda, która zniszczyła wiele miejscowości 
na południu Polski, łaskawie obeszła się ze stolicą 
Gornego Śląska

Kiedy padający deszcz nie ustawał 
na sile pojawiła sie obawa, że Kawa 
w końcu wvleie. Najbardziej zagrożo­
ny bvł odcinek w pobliżu Uniwersyte­
tu Śląskiego, kturv w tamtym roku 
znalazł się pod wodą. Tvm razem dzię­
ki temu, że umocniono wały i podnie­
siono most na ul. Bankowej udało się 
unikną« powodzi w tej okolicy.

Mimo ze nie wylała Rawa, deszcz 
zrobił swoje. Pod wodą znalazło się 5 
hektarów gruntów rolnych. Na szczę­
ście jest to niewiele sposrod 2 5 tysią­
ca hektarów poi w Katowicach i oko­
licach miasta. Oprócz tego w wyniku 
gwałtownych opadow pod wodą zna­
lazły się 3 mosty i przepusty Częścio­
wo zalana została także ulica Bogu- 
cicka Z tego, co nam już wiadomo, 
zalaniu nie uległ żaden z budynków 
komunalnych. Woda dostała s>ę do 7 
budynków prywatnych i spUłdziel- 

czych - powiedział nam Michał Sa- 
blik, wiceprezydent Katowic - Co 
prawda nie mamy jeszcze raportu do­
tyczącego zniszczeń drop, ale ugolnie 
można powiedzieć, że straty miasta 
były minimalne dodał wiceprezy­
dent.

W wyniku obfitych deszczy kilku 
dziesięciometrowe zapadlisko po­
wstało w okoli« y ogrodkow działko­
wych Przy Alpach”. Był to teren 
dawnej płytkiej eksploatacji górni­
czej na obszarze rezerwowego pola 
kopalni ..Siemianowice”. Jako że za­
padlisko zagrażało życiu ludzkiemu, 
władze miasta zdecydowały się na 
ogrodzenie terenu Likwidacją szkód 
na zlecenie miasta zajęła się wyspe­
cjalizowana firma. Podobne zapadb 
sko pojaw'ło się na ćb ledzincu zabyt­
kowego kościółka sw Michała 
w parku Kosi tuszki. Do jego zasypa-

Zapadhsko „Na Alpach" zostało dobrzt zabezpiecza 
ne. Fot. R. Klimkiewicz

nia potrzeba ponad 
20 ton kamienia 
i ziemi Ze względów 
bezpieczeństwa ko­
ściółek jest zamknię­
ty do czasu zasypa­
nia wyrwy

- Woda pojawiła 
się również na Żalę 
żu. Nie była to jednak 
żadna fala powodzio­
wa, tylko des. czow- 
ka, która wypływała 
z zatkanych studzie­
nek kanalizacyjnych

mówi Michał Sa- 
blik. - W czasie po­
wodzi w mieście nie 
było ekstramobilwa- 
cjt. Pracou absmy na 
bieżąco. Wszelkie 
szkody i naprawy wy­
konujemy rutynowo - 
dodał. Wiadomo icw ■ 
nież, ze władze Kato­
wic pizekazaly juz na 
rzecz powodzian 
w Raciborzu dary 
wartości 40 tys. zł - 
Ciągle jednak organi 
zujemy pomoc dla 
tych ludzi i w najbliż­
szym czasie wyslemy 
kolejną partię darów 

mówi Sablik (Piet)

- Kiedy MOPS rozpoi zął akcję ua 
rzecz powodzian?

- Akcję rozpoczęliśmy już 10 lip- 
ca. Nasza pomoc miała objąć tylko 
miasto Katowice. Jak wiadomo, 
miasto prawie nie ucierpiało. Mieli­
śmy tylko iedno zgłoszenie od osoby 
zalanej w Brynowte Inicjatywa 
rozszerzenia akcji wypłynęła od 
społeczeństwa. Po prostu pewnego 
dnia ludzie sami przyszli i przynie­
śli pierwsze torby z odzieżą i żyw­
nością. Była to spontaniczna akcja 
mieszkańców Katowic, którzy sami 
chctelt pomoc. Mamy siec tereno­
wych punktów tak, że mieliśmy już 
naturalną bazę, gdzie mogliśmy or­
ganizować zbiorki. Przez cały czas, 
nasz ośrodek przy Jagiellońskiej 
koordynuje całą akcje

- Jakie dary ludzie najczęściej 
przy noszą?

- Na początku przynoszono głow­
nie odzież i żywność Potem, jak się 
okazało, ze tego typu darów jest juz 
za dużo, kontaktowaliśmy się 
z Urzędem Wojewódzkim i z osrod 
kami pomocy na terenach zalanych, 
aby uzyskać informacje, co jest po­
trzebne Dzwonili do nas dzienni­
karze z radia i prasy pomagając 
nam ustalić listę miejsc najbardziej 
dotkniętych pou odzią Teraz w ma­
gazynach mamy głównie środki 
czystości . dezynfekcji. Trwa zbiór­
ka meoh Mieliśmy też nietypowe 
zlecenia. Na przykład: na prośbę 
Proboszcza parafii w Bukowie 
przeslahsmy tum 13 namiotów i 7 
spiworow, które podarowała powo­
dzianom Komenda Hufca ZHP 
z Rudy Śląskiej. Wysłaliśmy też 
plandeki potrzebne do zabezpiecze­
nia darów w małych miejscowo­
ściach, gdzie nie było pomieszczeń 
magazynowych Przesłaliśmy juz 
około 14 ton darów

— Jak MOPS informował dar­
czyńców o potrzebach’

- Przy wszystkich Punktach Po­
mocy Społecznej rozwieszono pla­
katy informacyjne o organizowanej 
akcji Ponadto pracownicy socjalni 
roznosili na terenie Katowic ulotki, 
które rozdawano w sklepach, apte­
kach, na placach.

- Gdzie przechowujecie dary?
Piet wszy magazyn na katowic­

kim Muchowcu bardzo szybko się 
zapełnił, podobnie było z magazy­
nem przy ulicy Francuskiej. Dlate­
go postanowiliśmy od razu zawozić 
dary lud-iom potrzebującym. 
W transporcie pomaga nam Zespół 
Szkół i Przedszkoli Miejskich.

Inaczej 
nie wypada

Rozmowa z BARBARĄ KOWALCZYK, 
dyrektorem Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

Fot. R. Klimkiewicz
- Do jakich miejscowości dostar­

czane są dary?
- Oczywiście Racibon Tam po­

moc dotarła szybko i okazało się 
w pewnym momencie, że darów jest 
za dużo Probowal śmy wtedy szu­
kać potrzebujących na własną rękę 
Docieraliśmy do bardzo małych 
miejscowości takich jak Bukuw, 
Olza koło Chałupek

— Nie boicie cię, że ludzie najbar- 
dzie* potrzebujący dostaną najmniej?

- Nie, jeździmy do tak małych 
miasteczek, że każdy zna każdego 

i nie ma mowy, zęby ktoś probowal 
oszukać potrzebujących. Zaraz każ­
dy by o tym wiedział.

- Czy MOPS pomaga w organiza­
cji wvjazdow dzieci na kolonie z te­
renów zalanych?

- Kierujemy bidzt do Kurato- 
riun Sami nic więcej nie możemy 
zrobić. Nie mamy personelu ani 
funduszów Na nasze konto dla po­
wodzian wpłynęło, tak dotąd, llb 
złotych To bardzo niewiele

Rozmawiała:
PATRYCJA STRĄK

ZAWIADOMIENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE

Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt. 5 ustawy 
z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu 

przestrzennym (Dz U.Nr 89 poz. 415 
z późniejszymi zmianami)

Zarząd Miasta Katowice zawiadamia, że:

projekt zmiany miejscowego planu ogolnego zagospoda­
rowania przestrzennego miasta Katowice w obszarze 
dzielnicy Giszowiec, w rejonie ulicy Granicznej w Mysło­
wicach Wesołej, wraz z prognozą skutków wpływu usta­
leń projektu zmian na środowisko przyrodnicze będzie 
wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 12 08 1997 
r. do 12.09.1997 r w siedzibą ■ Zakladu Planowania Prze­
strzennego Towarzystwa Urbanistów Polskich - Pracowni 
w Katowicach - Katowice ul. Barbary 21 a, I piętro pokój nr 
120 w godzinach od 9 00 do 15.00

Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu, może wnieść protest.

Zgodnie z art. 24 ustawy każdy którego interes prawny 
lub uprawnienia zostały naruszone przez ustalenia przyję­
te w projekcie planu, może wmesc zarzut.

Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na pi­
śmie do Zarządu Miasta Katowice, poprzez Riuro Obsługi 
Mieszkańców. 40-095 Katowice, ul Młyńska 4, z poda­
niem oznaczenia nieruchomości w terminie nie dłuższym 
niż 14 dni po upływie okresu wyłożenia.

ZAWIADOMIENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE
Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt. 5 

ustawy z dnia 7 lipca 1994 r.
o zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz U.Nr 89 poz. 415 z późniejszymi 
zmianami) Zarząd Miasta Katowice 

zawiadamia, źe:

projekt zmiany miejscowego planu ogolnego zagospo­
darowania pizestrzennego miasta Katowice w obsza­
rze dzielnicy Muchowiec, w rejonie ulicy Pszczyńskiej 
i KWK „Staszic”, wraz z prognozą skutków wpływu 
ustaień projektu zmian na środowisko przyrodnicze 
będzie wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 
12 08.1997 r. do 12 09 1997 r. w siedzibie Zakładu 
Planowar a Przestrzennego Towarzystwa Urbanistów 
Polskich - Pracowni w Katowicach - Katowice ul. Bar- 
oary 21 a, I piętro pokoj nr 120 w godzinach od 9.00 do 
15.00 .

Zgodce z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje usta­
lenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść protest.

Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, którego interes praw­
ny lub uprawnienia zostały naruszone przez ustalenia 
przyjęte w projekcie planu, może wnieść zarzut.

Za.nteresowani mogą zgłaszać protesty zarzuty na 
piśmie do Zarządu Miasta Katowice, popizez B uro 
Obsługi Mieszkańców, 40-095 Katowice, ul. Młyń­
ska 4, z podaniem oznaczenia nieruchomości w ter 
minie nie dłuższym niż 14 dni po upływie okresu 
wyłażenia.

ZAWIADOMIENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE
Stosownie do art. 18 ust 2 pkt. 5 

ustawy z dnia 7 lipca 1994 r.
o zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz.U.Nr 89 poz 415 z późniejszymi 
zmianami! Zarząd Miasta Katowice 

zawiadamia, ze

projekt zmiany miejscowego planu ogolnego zagospo­
darowania przestrzennego miasta Katowice w obsza­
rze dzielnicy Tysiąclecia w rejonie ulic: Bolesława 
Chrobrego, Tysiąclecia i Zawiszy Czarnego, wraz z pro­
gnoz? skutków wpływu ustaleń projektu zmian na śro­
dowisko przyrodnicze będzie wyłożony do publiczne­
go wglądu w dniach od 12.08 1997 r. do 12.09 1997 r. 
w siedz.bie Zakładu Planowania Przestrzennego To­
warzystwa Urbanistów Polskich - Pracowni w Katowi 
cach - Katowice ul BarLary 21 a, I piętro pokój nr 120 
w godzinach od 9.00 do 15.00
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje usta­
lenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść protest. 
Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, którego interes praw­
ny lub uprawnienia zostały naruszone przez ustalenia 
przyjęte w projekcie planu, może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na 
piśmie do Zarządu Miasta Katowice, poprzez Biuro 
Obsługi Mieszkańców. 40-095 Katowice, ul. Młyńska 
4, z podaniem oznaczenia nieruchomości w terminie 
nie dłuższym niż 14 dni po upływie okresu wyłożenia
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Akurat na lato. Słonecz­
ne czy deszczowe - to 
już inna sprawa Kon­
cert Warszawskiego 
Kwartetu Saksofonowe­
go prezentowa! muzykę 
popularną oraz całkowi­
cie rozrywkową.

fonisci czuliby się zapewne nie­
zręcznie w przeniesieniach na ten 
skład „prawdziwych” kwartetów 
klasyków wiedeńskich bądź ro­
mantyków. Woleli opracowania in­
nych, niekoniecznie „kwarteto­
wych” utworow, notabene również 
napisanych (jak w przypadku 
Bacha czy Mozarta) jeszcze przed 
wynalezieniem saksofonu, co na­
stąpiło w 1840 roku.

w jazzie i że bez swingowania cze­
go,, im brakuje Następnie słuchali­
śmy standardów Paula Nagle ego 
i Paula Desmonda, słynnego ragti­
me a Scotta Joplina „The Enterta­
iner" oraz kabaretowej kpiny z te­
goż Jophna, wreszcie „Ro-owej 
Pantery” Henry’ego Manciniego. 
Aczkolwiek publiczność zapowiedz 
jazzu powitała oklaskami, jednak 
jako bisu zażądała ponownego wy­

Imprezie odbywającej się w kato­
wickim Pałacu Ślubów, patronował 
prezydent miasta, a stroną organi­
zacyjną zajęła się tradycyjnie Insty­
tucja Promocji i Upowszei hniania 
Muzyki „Silesia”. Jej szefowa Ewa 
Pawlik-Zmudzinska poinformowała 
publiczność, że zespół stanowi po­
niekąd saksofonowy odpown dnik 
tradycyjnego kwaitetu smyczkowe­
go. I tak z rodziny siedm.u saksofo­
nów iego członkowie wybrali cztery: 
sopranowy (Jan Kohut), altowy (An­
drzej Gozdecki), tenorowy (Adam 
Korvcki) i barytonowy (Bronisław 
Zawalinski)

Pomimo „pokrewieństwa” z ze­
społami smyczkowymi, sami sakso- 

W piei wszej czę«ci wieczoru zaty­
tułowanego „Klasyka i jazz", słu­
chaliśmy więc trzech tragmi ntow 
Suity h-moll Bacha i słynną „Arię 
na strunie g" z suity D-dur tegoż 
kompozytora, choc w tym przypad­
ku (saksofon jest, rzecz jasna, in­
strumentem dętym a nie struno­
wym) tradycyjny tytuł brzmi wręcz 
paradoksalnie, popularnego Menu­
eta Boccheriniego, I część „Małej 
nocnej serenady” Mozarta. „Sewil­
lę" z Suity hiszpańskiej Albeniza 
i Taniec z szablami Chaczaturiana

Rozpoczynająca drugą częsc kon­
certu piękna Kołysar.ka z „Porgy 
i Bess Gershwina udowodniła, ze 
saksofony najlepiej czują się właśnie 

konaniu brawurowego „Tanca.z sza­
blami”. Wykonawcy uraczyli nas 
jeszcze dwoma bisami: „Małym Mu­
rzynkiem'" Debussy’ego i „Małą psz­
czółką” współczesnego polskiego 
kompozytora Piotra Mossa, humory­
styczną kompozycję stanowiącą jak­
by echo „Lotu trzmiela” Ri.nskiego- 
Korsakowa.

Do muzykowanie na saksofonu 
chętnie przyznaje się prezydent 
CLnton. Warszawski Kwartet Sak­
sofonowy grał w lipcu na czesc ame­
rykańskiego gościa na placu Zamko­
wym w Warszawie. Można więc po­
wiedzieć że do Katowic przybył nie­
mal bezpo: rednio po tym występie.

MARIK BKZI /.MAK

Fascynacja światem szmat
Rozmowa z ILONĄ KANCLERZ, 

znaną projektantką mody pochodzącą z Katowic

Fot. K. Trojok
- Pochodź sz z Katowic, ale pracujesz głównie 

w Warszawie. Czy stoLca ie.t niezbędnym miejscem 
dla projektanta, który chce zaistnieć w tym biznesie?

- Urodziłam się w Katowicach, tutaj tez studiowa­
łam dziennikarstwo. Jednak tak naprawdę chciałam 
uczyc się projektowania, ale przed laty nie było odpo­
wiednich szkół (no może z wyjątkiem łódzkiej) - one 
uczyły tylko szycia i kroju potizebne kiawcowej Ja 
chciałam byc kreatorem mody, a nie wytwórcą jakichś 
ciuchów. Światem szmat byłam zafascynowana od 
dziecka, bo moja mama była krawcową, a moja ulubio­
ną zabawą było wymyślanie kreacji. I tak wkrótce zo­
stałam najmłodszą na Śląsku osobą prowadzącą sklep, 
gdz. obok ubrań innych sprzedawałam swoje projek­
ty M ałam wtedy 21 lat . A więc robię to już od dobrych 
kilku lat Jednak żeby zaistnieć w swiecu mediów, ktê-

re prezentują na łamach stroje projektantów, przez co 
robią im reklamę i wyiabiają nazwisko, oraz współpra­
cować ze środowiskiem mody, musiałam przenieść się 
do Warszawy To była decyzja czysto zawodowa.

- Jednak często bywasz w Katowicach ..
- Nadal mam tu mieszkanie, wciąż prowadzę w Ka­

towicach Studio Mody, organizuję tu pokazy mody, 
promuję innych projektantów Teraz przygotowuję się 
do otwoi zenia własnego, firmowego sklepu, w kinrym 
będę sprzedawać krótkie, unikatowe kolekcje z metką 
z moim nazwiskiem: buty, torebki i inne akcesoria mo­
dy, no i oczywiści« ubiory Byc może tu przeniosę całą 
produkcję Chciałabym, aby ten sklep ruszył po waka­
cjach. Drugi będzie oczywiście w Warszawie, kilka 
miesięcy później. Myślę też o tym, aby uruchomić 
w Katowicach cos w rodzaju klubu, w którym będzie 
krolowac moda i wszystko co z nią związane fotogra­
fia, filmy z pokazami mody największych światowych 
projektantów, magazyny mody itp. Mam tyle planów, 
że nie mogę wyjechać stąd na zawsze.

- Ale czasem wpadasz na pokazy do Paryża gdz.e 
podglądasz stawy, czy iedzjesz do Iłu iseldorfu, gdzie 
na targach mody pokazujesz swoje kolekcje...

Przvnajmniej dwa razy w roku muszę byc w Pary­
żu; tam jest taki tvgiel, z ktorego wszyscy ludzie zwią­
zani r n.odą czerpią. A do Dusseldorfu zapro: iii mnie 
w ub. roku organizatorzy targów Igedo. Reprezentowa­
łam nasz kraj obok 50 innych młodych projektantów 
z całego świata, których nazwano „największymi na­
dziejami mody " To ogromne wyróżnienie, które jedno­
cześnie przekłada się na konkretne propozycje. Pu 
uczestnictwie w tych targach dostałam propozycje pro­
dukcji i sprzedaży mojej kolekcji w Danii, Niemczech, 
Włoszech czy Austrii. Spizedaję tez swoje ubrania 
w sieci but.kow z rzeczami awangardowymi w całej 
Europie.

- Czy Ilona Kanclerz nosi ubrania z metką „Ilona 
Kanclerz”?

- (śmiech) Najczęściej Ponieważ jestem własną, 
a więc najlepszą reklamą swoich projektów. Jestem też 
stylistką, chętnie na sobie wyprobowuję nowe style: 
zmieniam swój wygląd, fryzurę tak, ze niektórzy mnie 
nie rozpoznają.

Rozmawiała: (AMK)

Wakacje na
Ku rozpaczy dzieci i młodzieży wakacje minęły niestety już 

swój półmetek. Dla tych, którzy lato z różnych względów po­
stanowili spędzić w mieście, przygotowano wiele imprez 
i atrakcji. Mimo że pogoda nie zawsze dopisywała, pierwsze 
cztery tygodnie upłynęły pod znakiem całkiem niezłej zaba­
wy. Sierpień będzie równie imprezowy jak lipiec.

* W każdą ,obote i niedzielę 
przy Karczmie Śląskiej w Giszowcu 
organizowane są festyny zwane 
„Biesiadami Giszowieckimi”, które 
gromadzą kilka tysięcy ludzi. „Bie­
siady” zostały zapoczątkowane 1 
maja wielką, czterodniową majów­
ką. Każda z nich jest inna i ma swój 
motyw przewodni, oferując gościom 
nowe wrażenia. Mają charakter 
prawdziwie śląskich festynuw i na­
wiązują do staiych śląskich biesiad 
familijnych. Prowadzą je słynni 
„Jorgusiowie”, czyli bracia Jerzy 
i Marek Moskałowie Jak przystało 
na profesjonalnych konferansjerów 
grają, śpiewają oraz opowiadają 
śląskie dowcipy. Co najlepsze, 
wszvstko prowadzą w czystej gwa­
rze śląskiej. Oprócz tego w każdą 
sobotę w kinie plenerowym wyświe­
tlany jest jeden nim z cyklu „O Ślą­
sku i Ślązakach”. Przed nami kilka 
letnich weekendów, ktort można 
cała rodziną spędzić na ( iiszowcu 
Występy, konkursy dla dzieci i za­
bawy taneczne są tym, co z pewno­
ścią przyciągnie ludzi. Warto do­
dać, ze patronat nad .Biesiadami" 
objął m.in. prezydent Katowic 
i „Trybuna Śląska”.

w Tych, którym nie jest po dro­
dze na Giszowiec, zapraszamy do 
katowickiego parku Kościuszki, 
gdzie w co drugą niedziele odbywa 
się plenerowa impreza zwana „Lato 
w mieście". W parkowym amfite­
atrze obok „Zielonego oczka” 
w niedzielne popołudnia rozbrzmie­
wa muzyka, której towarzyszą wy­
stępy zespołów ludowych. Nad tym, 
żeby zabawa była przednia, czuwa 
Zbigniew Wróbel aktor Teatru Ślą­
skiego W czasie m.nionych edycji 
„Lata w mieście” przed katowicką 
publicznością wystąpili m.in. „Mo­
na Lisa", Krystyna Gizowska, Han­
ka Bielicka i Jerzy Różycki. Wiado­
mo, że w sierpniu wystąpią Masz- 
talscy, Walencioki i Salonowa Or­
kiestra Kameralna z Warszawy 
Najbliższa edycja „Lata w miesen ” 
odbędzie się 10 sierpnia.

w Natomiast dwa dni wcześniej 
o godz. 16 przed Teatrem Śląskim 
w Katowicach w koncercie orkiestr 
dętych zaprezentuje się orkiestra 
KWK „Siemianowice". 15 sierpnia 
swoje umiejętności zaprezentują mu­
zycy z orkiestry HMN „Szopienice"

w W MDK .Szopienice" przy ul. 
Hallera od poniedziałku do piątku

organizowane są zajęcia plenero- 
wo-jwietlicowe (zajęcia plastyczne, 
gry i zabawy świetlicowe).

w Natomiast Zakładowy Dom 
Kultuiy KWK „Murcki przy ul 
Boya- Żeleńskiego zaprasza do 
wzięcia udziału w turniejach sza­
chowych, tenisa stołowego, w kur­
sie haftu, wyszywania. Zajęcia od­
bywają się do końca sierpnia od po­
niedziałku do piątku.

w Śląskie Towarzystwo Filmowe 
mieszczące się przy ul. Szafianka 
zaprasza we wtorki i piątki o godz. 
11 na bezpłatne pokazy filmowe dla 
dzieci Prezentowane filmy należą 
do klasyki kina młodzieżowego

w Muzeum Śląskie zaprasza na 
trwającą do końca sierpnia ekspo­
zycję prac fotograficznych Grupy 
Dobrej Fotografii „Manus", która 
od 1995 roku utrwala obiektywem 
etnograficzne zabytki zgromadzone 
w chorzowskim skansenie Tam też 
można zobaczyć ekspozycję „Szli­
śmy do ciebie Polsko" poświęconą 
75 rocznicy powrotu Slaska do 
Macierzy Muzeum czynne jest od 
wtorku do niedzieli. W sobotę 
wstęp wolny.

w W każdy czwartek w katowic­
kim klubie TenTaTo można posłu­
chać dobrej muzyki. 7 Sierpnia wy­
stąpi tam Jafia Namuel, a 14 Pho- 
ney Romeos Również od początku 
siei pnia w tamtejszym kmie bedzie 
można zobaczyć rr m. „Rejs”, „Pulp 
Fiction”. W połowie miesiąca odbę­
dzie się tam „Noc reklamozeroów ".

*■ Do 17 sierpnia w katowickim 
Teatrze Ateneum można oglądać 
interesującą ekspozycję „Lalki 
w Ateneum” przygotowaną przez 
Zbigniewa Mędrala. Wystawa adr< 
sowana jest zarówno do młodych, 
jak i dorosłych odbiorcow i zawie­
ra lalki, projekty scenograficzne 
z kilku ostatnich lat.

w Miejska Biblioteka Publiczna 
organizuje akcję „Lato z książką" 
przebiegającą pod hasłem „Jak to 
drzewiej w Polsce bywało” Akcję 
przeprowadzają poszczególne filie 
MBP, które każdego dnia organizu­
ją .mprezy i spotkania z ciekawymi 
lud/mi

w Muzeum Historii Katowic za­
prasza na wystawy „Dzieje Kato­
wic 1299 - 1990”, „Sport na Gór­
nym Śląsku”, „Katowickie wnętrza 
mieszczańskie 1865 1939"

Oprar (Piet)

rua/um nrüüMäJiitiu

10 098 Katowice, ul Młyńska 4, 
centr tel 253-80-11 do 28, 253-82 45 
tel. iniormacja 253-73-95 Prezydent 
tel 253-81-33. 253-99 05 wiceprezy­
denci tel 253-71-37, 253 91 34, 253- 
87-29. 253-96-26 Przyjmują w każdy 
wtorek w godz. 9 00 - 12.00. sekretarz 
tel. 253-97 65, skarbnik 40-064 Kato­
wice, ul. Pocztowa 7 tel 253-93-23, 
przewodniczący Rady Miejskiej tel 
253 -87-68 Wydział Budżetu, Nadzoru 
i Kontroli - 253-93-23, Wydział finan­
sowy 253-64-27, Wydział l rbanistyki. 
Architektury i Nadzoru Budowlanego 
tel. 253-74-48. Wydział Kultury tel. 
253-86-57. Biuro Konserw stara Zabvt 
kow tel. 253-96-63, Wydział Spraw 
Obywateiski-b tel. 253-89-92. Wydział 
I okalowy tel. 253-78-53, Wydział Pro­

mocji i Działalności Gospodarczej teł. 
253-87-50, Wydz’al Komunikacji tel. 
205-39-98. Wydział Geodezji i Gospo­
darki Mieniem tel. 253-81 -01, Wydział 
Obsłuei l izedu te) 253-84 63, Wydział 
Organizacyjny tel. 253-88 14, Wvdzi.il 
Księgowo-Rachunkuwv tel. 253-75-13. 
Biuro Rady Miejskiej tel. 253-87-68 
l rząd Stanu Cywilnego tel. 59-72-14, 
Miejski Li pektorat Obrony Cywilnej 
tel. 253-95-84, Biuro Prawne t«L 253- 
70-08, Wydział Fdukacji tel 253-78-13. 
Widział Gospodarki Komunalnej tel. 
253-78-54 Straż Miejska tel. 253-80-11 
do 28, w. 256. 329. Wydział Zdrowia 
i Kształtowania Środowiska tel. 253- 
80-11 w. 484 lub 588-856, Wydział In 
westseji tel. 59-89-30, Widział Wspct 
pracy z Zagranicą tel. 253-83 31, Biuro 
Zarządu Miasta 253-80-11 w. 287. 
Biuro Obsługi Mieszkańców w 
poniedziałki, "zwartki ud 7.30 - 17.00, 
»rodv 7.30 - 13.00. piątki 7.30 - 15 30.
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I Bieg o Puchar Górnego Śląska

Deszczowe 
bieganie
Największym przeciwnikiem uczestników I Biegu 
o Puchar Gornego Śląska w Brennej był uciążliwy 
deszcz.

Nietypowy dystans 25 kilo­
metrów mieli do pokonania 
uczestnicy I Biegu o Puchar 
Górnego Śląska, który odbył 
się 27 hpca w Brennej Na 
starcie stanęło 101 biegaczy, 
wji od których było wielu me­
dalistów mistrzostw Polski 
w biegach długodystanso­
wych. Tra^a była trudna, ale 
największym przeciwniKiem, 
z którym musieli walczyć bie­
gacze, był uciążliwy deszcz

- Od lat organizujemy biegi 
w naszej gminie - mówi wójt 
Brennej Tadeusz M< ndrek 
- Byty to jednak imprezy lo­
kalne. Doszliśmy do wniosku, 
ze stać nas na większą impre­
zę i stąd pomysl zorganizowa­
nia biega o Puchar Gornego 
Śląska. Mamy nadzieję, że 
wejdzie on na stałe do kalen­
darza imprez i w przyszłości 
przekształci się w imprezę 
międzynarodową.

Faworytką biegu wśiod ko­
biet była ohmp.jka z Atlanty 
Aniela Nikiel. Kilka dm wcze­

śniej startowała w Japonii 

i do Brennej dotarła w ostat ­
niej chwili. Zmęczenie daleką 
podrożą dało o sobie znać 
w połowie dystansu, gdzie wy­
przedziła ją Wioletta U ryg? 
Zawodniczka z Kluczborka 
wykorzystała wielką szansę 
pokonania olimpiiki i utrzy­
mała prowadzenie do mety

Jako pierwszy metę obok 
amfiteatru w Brennej prze­
biegł jeden z faworytów Grze­
gorz Głogo«z za nim finiszo­
wał k-akowianin Wiesł iw Gó­
ra, a trzeci był M>rosław Gołę­
biewski z Kolejarza Katowice 
Najstarszym uczestnikiem bie­
gu w Brennej był Czesław 
Maruak z Czeladzi (68 lat), ale 
w tej kategorii zwyciężył Kazi ­
mierz Chechelski z Olkusza 
(62). Trasę 25 km „zaliczył” 
były burmistrz Ustronia, wiel­
ki miłośnik biegania Andrzej 
Geoig. Głównym sponsorem 
biegu w Brennej był Ba.ik Ślą­
ski, a patronat medialny rozto­
czyły nad nim Trybuna Śląska, 
Radio Katowice i Telew izia 
Katowice (L Jaz.)

Moda na łyżworolki stała 
się utrapieniem wielu 
miast Pomniki porę­
cze, stopnie oblegane są przez 

młodych ludzi. Dla nich rekre­
acyjna jazda po równej po- 
wierzchn1 m - jest juz żadną 
atiakcją. Ślizg oto cos godnego 
uwagi Rekreacyjne rolki wyszły 
już z mody Teraz najlepiej sprze­
dają się agresivy spizęt z twar­
dymi kolkami i płozami wzmoc­
nionymi płytkami z tworzywa 
sztucznego. Zabawa jest przed­
nia

Problem polega na tym, ze brak 
odpowiednich urządzeń do takiej 
jazdy zmusza rolkarzy do korzy­
stania z elementów miejskiej za­
budowy Straż miejska robi co 
może by zapobiec zniszczenion 
Wszyscy jednak zd.iją sobie spra­
wę, ze problem ten mogą rozv lą- 
zac jedynie rampy, skocznie i lun- 
boxy z prawdziwego zdarzenia. 
Jest to spora inwestycja, która ra­
czej nie rokuje nadziei na zwrot 
Stąd nie można liczyć w tym 
względzie na komercyjne firmy. 
Jedynie zapaleńcy zdecydują sit 
budować skatepark za własne 
pieniądze. Kluby sportowe rów­
nież nie widzą interesu w popie­
raniu tej mody, której nikt nie 
chce nazwie prawdziwym spor­
tem.

Łyzworolkarzom pozostaje 
więc liczyc na przychylność władz 
miejskich Rada Miasta Katowic 
przewidz'aia w tegorocznym bu­
dżecie 35 Łys. zł na zakup urzą­
dzeń do jazdy na łyżworolkach.

- Niedługo zakupimy odpo­
wiednie urządzenia powiedziała 
nam Justyna Nawrot, dyrektor 
katowickiego MOSiR-u - Staną 
one w miejscach juz teraz cieszą­
cych się popularnością wsrod rol­
karzy pod „Spodkiem" i w Doli­
nie Trzech Stawów

Na razie jednak me wiadomo, 
kiedy urząilzenia z» »staną kupione 
i zamontowane (BLF)

Dajmy się
rolkować

Fot L. Zych

Od początku istnienia Baildon 
Katowice był związany z Hutą Ba­
ildon Dzisiaj pomimo wy­
datnej pon.ocy ze strony tegu 
zakładu, klub pizeźywa poważne 
kłopoty finansowe Proble­
my te były poruszane pod 
czat czerwcowego zgrom idze 
ma sprawozdawczo-wyborczego 
delegatów klubu Przede wszyst­
kim jednak spotkanie to miało na 
celu wyłonienie nowego 
prezesa

Z czterech zgłoszonych o ob 
żadna nu wyraziła chęci kandydo­
wania na to stanowisko. Wśród 
zgłoszonych znaleźli się m in byłv 
prezes Zbigniew Sobecki, jak rów­
nież obecny M.inan Libei ka Wo­
bec takiej właśnie patowej sytuai ji 
przegłosowano przesunięcie wy- 
bon iw na pażdziei nik Do tego 
czasu funkcjonował będzie ten 
sam zarząd Byc może po waka­
cjach delegaci ze swego grona wy- 
binrą prezesa, który nie dopuści do 
upadku kolejnego zasłużonego dla 
polskiego sportu klubu, który 
w 1995 roku obchodził jubileusz 
50-lecia istnienia

Dziś, od momentu powołania do 
ycia Klubu Sportowego Baildon 

Katowice minęły 52 lata 24 lutego 
1945 roku podczas walnego 1 gro­
madzenia członków KS Dąb pod­
jęto decyzję o zmianie nazwy na 
Klun Sportowy Baildon Od po­
czątku wiec swojej działalności 
klub ten związany był z katowicką 
Huta Baildon i jej pracownikami. 
Załoga huty identyfikowała się 
z klubem do tego stopnia ze za od­
powiednie sekcje odpowiadały po­
szczególne wydziały huty. Wydział 
elektrod opiekował się sekcją ho­
keja na lodzie, remontowy odpo­
wiadał za lekkoatletykę, metalur­
gii za siatkówkę kobiet, ciągami 
za szei mierką a stalownia odpo­
wiadała za tenis ziemny

Na początku lat 60. w klubie 
działało 10 sekcji wyczynowy« h, 
w których zrzeszonych bvło ponad 
2600 zawodników Przez 30 lat 
zmieniło się jednak bardzo duz«

Nie wiadomo, czy KS Baildon Katowice utrzyma się w ekstraklasie 
tenisa stołowego. Na liście transferowej znalazła się bowiem cała 
drużyna. Działacze klubu walczą o jego przetrwanie.

Hala KS Baildon wy.,;aga remontu.
Pierwszy na „odstrzał ’ poszedł 
hokej na lodzie, pozna j systema 
tveznie zawieszały swoią działal­
ność kolejne sekcje. W 1993 roku

rozwiązał .u sekcję piłki nożnej, 
wycofano z rozgrywek I dru. ynę 
siatkówki jak rowmiez Il-hgową 
druzvnę tenisa ziemnego Trzy li-

Fot. K Trojok 
ta później rozstano się również, z 
III -ligową druzvną koszvkarzy 
przekazując ją do Chorzowa. Bez 
cięc nie obyło się również w sekcji 

szermierczej Pięciu czołowych za­
wodników tego klubu przekazano 
bowiem do sekcji AZS AWF Kato­
wice

Dziś klub kojarzony jest przede 
wszvstkini z sekcją tenisa .stołowe­
go W 1996 roku zawodnicy tego 
klubu wywalczyli tytuł druzyn'»- 
wego miutiza Poli ki, zdobywając 
„ednocześme dwa biązowe medal, 
w lozgrywkach indywidualnych 
W sumie tenisiści stołowi w ostat­
nich 7 latach w Mistrzostwach 
Polski indywidualnie i rtruz nowo 
wyw dczyh 22 medale w tym 10 
złotych, 5 srebrnych i 7 brązo­
wych Obecn e jednak wiele wska 
zuje, ze nadi-nodząc-y sezon może 
byc dla nich octatnim w ekstrakla 
sie Na hucie transferowej znalazła 
się bowiem cała drużyna, a najsil 
metszy jej punkt Adam Płc dzm juz 
przeniósł się do Sanu Poznan

O wynikach »portowych klubu 
decydują, i nie jest to dla nikogo 
tajemmcą, pieniądze Stopniowo 
od 1989 roku klub przejmował na 
siebie ciężar kosztów działalności 
statutowej, w tvm również czę­
ściowo obiektów Gdy jeszcze 
w 1989 roku 77 proc, kouztow 
działalności statutowej pokrywała 
huta, zatrudniając 72 pracowni- 
kuw (trenerów zawodników in­
struktorów, pracowników admi­
nistra ji), w J996 roku huta po­
krywała juz ni«wiele ponad 36 
proc

Dodatkowym problemem dzie ■ 
łączy spędzającym un sen z powiek 
jest oczekująca na remont dachu 
hala przy ul. Chorzowskiej Pęk­
nięta ponad i pk temu l.na podtrzy­
mująca dach do dziś wszystkich 
straszy, jednak nikt nie kwapi się. 
aby przeprowadzić mezliędne na­
prawy Na pewno czynnikiem któ­
ry opoziua (podjęcie szybkich decy- 
ř'i, jest fakt iz musiano by prze­
prowadzić generalny remont i wy­
mieni? praktycznie wszystkie pod 
trzymujące dach liny, które, jak 
mówią ludzie związani z klubem, 
są po prostu przegnite

PAWŁI RASSEK


